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tości nastrojach pewnej jeż) części, która nie zawsze chce wi
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Rzym,dnia 10 września 1956.

Wałykap_a_ Sowiety

"Ogservatore Romano" z dnia 9 b.m, ogłasza nader interesujący arty--
kuż swego redaktora F.Alessandrini / "Propaganda "/ na temat stosunku Sto-
licy św. do Sowietówi komunizmu. 18

Artgkuł ma charakter polemic i bierze asumpt z niedawnego wystą-
pienia komunistycznego tyîodnika ie Nuove ", według która?; przyjęcie
chargé d'affaires sowlecklego we Włoszech przez Nuncjusza Fietta byłoby
ostatrim a znamiennym symptomem nowego klimatu powstającego między Rosją -
Sowiecką a Watykanem, x ,

#Ghodzi, stwierdza "Osservatore Romano", tylko o jeden z epizodów ;
nowe j tgktgfii sowieckiej, która zmierza do wydobycia od katolików krajów |
ujarzmionych i wszystkich innych, agoda: na fakty dokonane przy pomocy )
wielu lat bezlitosnego prześladowania #. |

"Osservatore Romano" wyjaśnia następnie na czym polegaprześladowa- ,
nie Kościoła przez komunistów, wspominając przy tymPolskę, jako ten
kraj, gdzie prześladowanie było dotęd nieskuteczne i bezowocne, po czym
wraca do wiadomego kroku chargó d'affaires sowieckiego w Rzymie.

"Krok ten nie był gestem dobrej woli wobec Kościoła..., Stworzono

  

 

  

  

  

     

  

   

 

   
       

  

  

 

umyślnie pomięczanie pojęć "Państwo watykańskie" i "Stolica św." aby nie
można było powiedzieć, że Sowiety złożyły akt hołdu Kościołowi katolic
kiemu i Jego Gowie. Ùretwawszy w ten sposób "zasady", komuniścinie
vshają 55.2 szerzyć pofigski, że ustalono kontakty - ito w jedynym celu
by uczynić wyłom w opinii katolickiej a przede wszystkim w w? là.-lai; r

zie
wygląda rzeczywistość, choć ta rzeczywistość jest jasna jak słońce !,

Komunizm, pisze dalej "Osservatore Romano", niczego nie zmienił w -
swoim stanowisku wobec religii: same Wie Wuove" atwierdzaźą to zresztą
mówłąa, że nie ma mowy o zbliżeniu ideologicznym między Kościołem a ko-
munizmem.

Autor przechodzi następnie wszystkie rzekome (>qu zbliżenia między
Kościołem a Sowietami., wykazufigakole no ich nicość. Charekterystycune
jest wspomnienie wizyty u Sta ks.Orlesfiskiego w 1944 bez wymieniania
zresztą jego nazwiska. 1 a sick !

MI dziedzinie praktyki też nio się nie zmieniło - pisze dalej "Osser-
vatore Romano": prześladowanie Kościoła trwa nadal goprzez ustawodawstwo
przewrotne i ciemiężące... Komunizm chciałby uzyskać od katolików, by us-
nali kajdany nałożone ich braciom - a w krajach wolnîoh, by spontenioz-
nie zrezygnowali z wolności... Chodzi oto bg rozbroić jedyną siłę na
giani? tóra jest w stonie powstrzymać i odeprzeć inwolucję komunis-
czng". \

Artskuł, ciekawy ze względu na kronikę rzekomych wypadków zbliżenia
między Watykanem i Sowietami a weżny ze względu na argumentację, wsponi-
na uwięzionych KardynsłówMidszenty i Wyszyńskiego oraz więzionych i in- -
ternowanych Biskupów /vyide załącznik/. ;

Socha" "istu apostolskiego" Papieża z

z nie 29 ozerma, 1556 s

Po ogłoszeniu listu Papieżr do Stepinac'a i

Wyezyiskiego oraz Biskupéw, Księży i Wiernych" wszystkich krajów ze że-
lazną kurtyną, podjęta została przez Ambasadę R.P, przy Stolicy Apostols-
kie] skoja za złożeniem Ojou ów, zbiorowego podziękowania ze strony przeć
stawicieli krajów zainteresowanych.

Został ułożony i mangia:; tekst tego podzigkowania, po czym podpisa-

13 je obecni i byli Aubasadorowie i Posłowie przy Stolicy Apostolskiej:

Polski, Litwy, Rumunii i Węgier. z
Dokument został złożony w Sekreteriacie Stanu, gdzie był mile przy-

dety. ; - : -
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